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K.URYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia s 5 Listopada v. s. 1826 roku.

W iadomości K r a jo w e .
й .

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest
dnia 18 listopada.

Nayprzewielebnieyszy E u g e n iu s z , arcy-bi­
skup pskowski, na własną prośbę, przeniesiony zo­
stał na dj ecezyą tobolską , a nayprzewielebnieyszy 
M etodyusz , a rcy-b  skup astrachański, przechodzi 
na dyecezyą pskowską, z zachowaniem stopnia, ja­
ki mu w kościele dawała stolica dyecezyi as tra ­
chańskiej.

Handel w R yd ze  znacznie się podniósł w prze­
ciągu osta tn ie j  żeglugi: chociaż cena to warów ros- 
syyskich mało się podwyższyła w stosunku do ich 
obfitości w tem mieyscu, wywóz jednakże 4rema 
milionami rubli w wartości większy był od prze- 
szbrocznego ; przywóz wyższy by) na i , 5oo,ooo 
rubli wartości. Celnieyszemi artykułami, przywo­
zu był cukier, a wywozu len i siemie. W ięcey  
tysiąoa okrętów zawioęło do portu, z k tórych wię­
cey ioo jeszcze było w nim d. 5 t. m.

W yw oź łoju w roku 1826, wcale był zna­
czny ze wszystkich portow rossyyskich W  sa­
mym Petersburgu, bez wątpienia celnieyszym pun­
kcie handlowym Państw? , do i listopada odbra- 
kowano i wysłano: łoju świecowego żółtego lgo 
gatunku 115,170 fas, 2go gatunku 8,207 fas , bia- 
łego igo gatunku 4798 fas, do mydła lgo gatunku 
9922 fasy, 2go gatunku i g 5 fas, łoju mydłowego 
sybirskiego igo gatunku 2678 fas, i 2go gatunku 
790 f s VV ogóle 136,760 fas, a na Wagę 3,190,920 
pudów. Zostało dla wysłania za grafncę: łoju świe­
cowego żółtego 1 i 2 gatunku 34oy fas. mydłowe­
go 253 fasy; na m iejscow y użytek 335o fas, w  
ogóle 145,770 fas, na wagę 3, 354,487 pudów; bia­
łego i sybirskiego nio nie zostało. W  roku te­
raźniejszym przywieziono tu  łoju, licząc i tu  ze­
brany, i 3 i , 3oo fas, wagi 3,061,388 puduw, a z ro ­
ku przeszłego zostało 12^70 fas, na wagę 298,099 
pudów, w ogóle 143,776 fas, wagi 3,354,587 pudów. 
W  roku 1826 łom w ięcey ,  aniżeli w przeszłym 
wysłano 43,863 f<sy, wagi i,oo4 81З pudów, przy­
wieziono 29,478 fas, wagi 663,617 pudów.

Ofiary ca pomnik Xiążęcia D ym itra  Dońskie­
go , nowo ogłoszone z dawnieyszemi, wynoszą 
77,110 rub. ass. ; vvzłocie 4 półimperjały, 4 czerw, 
z ł. ;  w srebrze 635 rub. 55 kop.; miedzią 19 rub* 
12 kop.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  2 grudnia .
(z G azety W arszawskiey).

Nayjasnieyszy CESA RZ i K R Ó L  Dekretem 
Swym, z dnia j-f października w N achiczewąnie  
wydanym, nayłaskawiey ozdobie raczył, orderem ś. 
Stanisława : Klassy II  JPana Jakóba ‘Kubickiego 
Intendenta jeneralnego Budowli Korony ; Klassy 
III JPana Karola Н аіт апа  Intendenta zamku Kró­
lewskiego ; Ignacego Banczukiew icza , Intendenta 
Łiżienek Królewskich; Klassy IV  Juliana Jarm iń- 
skiego. Kontrolera zamku i Ludwika E m ich  , Se­
kretarza nadzoru budowli korony.

[ z Mon. W arsz.). W  Berlinie ukazują t e ­
raz kilka żywych wężów, nad t w yczaj długich 
i grubych ; między niemi jest wąz zwany grze- 
chotnik, tudzież kilka żywych krokędy lon  i in ­

nych osobliwszych amfibiów. Zbiór tych rzadkich 
osobliwości ma przybyć i do W arszaw y.

M^ d y  Krogulski wyjechał dnia 16 b. m. z 
W rocławia do Berlina. G azeta m u zyka lna  L ip • 
8ka7 umieściła jego pochwały.

W  Budzie wyszedł świeżo pierwszy tom Sło­
wnika, interessującego badaceów języka Sławiań- 
skiego, pod tytułem: „Stowar słoweński czesko- 
latinsko-niemecko-uherski*c przez X. Antoniego 
Bernolaka. Tom I  obejmuje li te ry  A  — I. Dzie­
ło to wychodzi kosztem Prym asa węgierskiego X. 
Budno ja .

A v s т R Y A.
W iedeń dnia  17 listopada .
(z Gazety W arszawskiey).

Bząd nasz, powodowany chęcią prędszego Wy­
kupienia i umorzenia papierów skarbowych walu­
ty w iedeńsk ie j , których stosunek do gotowych 
pieniędzy jest teraz  jak 2* do 3 , postanowił za­
ciągnąć nową pożyczkę,i wezwał nayznakomitszych 
oankierów , aby w tey mierze podali propozycje. 
Nayumiarkowańsze warunki były ze strony ban­
kiera Bothschild у z nim więc ma by dź za w arty  
układ względem pożyczki 20 milionów zł. ryńskich 
z prowizyą po 4 od sta.

Związek tu te jszy  szlacheckich dam za­
chęcenia do uczciwego życia służących płci obo- 
jey i tego roku obchodził imieniny N, Cesarzowey i 
K rólow ej,  rozdaniem nagród 10, dobrze sprawują­
cym się s łużącym , to j e s t , 5 płci męzkiey i ty ­
lu* żeńskiej. _____  ^

W  3Ę G R T
(z G azety Lwowskiey).

Gazeta Presburgska  pod dniem 11 listopada 
donosi: „Cesarz Jmć przyszedł zupełnie do zdro­
wia, po febrze reum atyczne j,  na k tórą  w osta­
tnich dniach zeszłego miesiąca był zapadł. Dnia 
wczorajszego, mieliśmy znowu pierwszy raz szczę­
ście, oglądać publicznie naszego nayukocbańszego 
Pana i Oyca. Przyjemna o tem  wiadomość, ro ­
zeszła się szybko z ust do u s t ,  i objawiła się po­
wszechnie z najw iększym i udziałem , i serdeczną 
radością, przez dobrowolne oświecenie wszystkich 
domów.

N a następnem (19) posiedzeniu seymu otwo­
rzono i odczytano odpowiedź N. Pana, z d. 9 t. m., 
daną na pierwsze przełożenie Stanów, * d. 21 *. 
m. Monarsze uczynione.

„Piękne, serce i  umysł pocieszające świadec­
two, sposobu myślenia ludu, ku swojemu Panują­
cemu, osobliwie, kiedy się po dolęgliwościach o- 
twarcie i dobrowolnie objawia , jest powinnością 
każdego, kto do tego ma sposobność , by je cza­
som późniejszym zachował. Dopełniamy tego o- 
bowiązku , uzupełniając wkrótkości doniesienie o 
prost y, lecz rzadko tak  powszechnej radości, o- 
kazaney przez tu te jszy ch  mieszkańców, z powodu 
szczęśliwego p rzy jśc ia  do zdrowia N. Cesarza i 
Króla. Wieczorem dnia tego muzyka półku pie­
choty Barona M ayera , wykonała serenadę przed 
pałacem NN. Cesarstwa , zakończywszy takową 
mełodyą^ pieśnią ludu: „ Boże zachow aj Cesarza 
h ra n c is^ a l^  Licznie zebrany lud , przysłuchiwał 
się spokojnie serenadzie , atoli gdy zaceęto grąd



melodyą, uczucie radości i czys te j  iriłości dzie­
cięcia, przemogło w piersiach każdego, j  dałJ się 
słyszeć trzykrotny odgłos: „Niech żyje!

N. Pan raczył te dowody , wierney podda­
nych miłości, łaskawie przyjąć, a W .  Podkomo­
rzy Cesarza J m c i , l>stem swoim do Burmistrza 
Król. wolnego miasta pisanym , i dnia wczoray- 
szego, na zupełnem posiedzeniu rady, i w obecno­
ści wydziału mieszczan, i przełożonych cechów 
otworzonym, oświadczył Monarchy najwyższe u- 
podobame.

Deputacya, wybrana od Stanów Liptańskie- 
go Komitatu, złożona ze -l4 osób, miała zaszczyt 
d. 5 t, m., złożyć Hrabiemu Stefanowi de llle- 
■scAazy,Kawalero wiorderuZłotego-Runa, Rzeczy wi- 
stemu taynemu radcy, Podkomorzemu i dziedsicz- 
nemuStaroście, Liplanskiego i Trenczyńskiego Kc- 
mitatu, życzenia swoje do nowey godność:, D o p i j e -  
rorum R egalium  M agister, przez N, Pana onetnui 
nayłaskaw iej nadanej.

A n g l i a .
L ondyn  d. 12 listopada.

(z G azety JParszawskiey).
Nowo obrany Lord prezydent tu te j s z e j  sto­

licy objął d. g b. m. swóy urząd. N auczcie ,  d a ­
n e j  z tego powodu, znaydowalisię między innemi: 
Xiążę Sussex  , oraz ministrowie: Lord Livęrpool, 
P .  Peelt P. Huskisson i P. W ynn.

Słychać t u ,  iż F ran c ja  chce tak ie  założyć 
osadę zbrodniarzy na  wyspie M adagaskar .

— D nia  i 5. ——
Dnia iż  b. m. Hiabia Liewen  miał długą na­

radę z ministrem C anning w  wydziale spraw za­
granicznych.

T u te jsze  towarzystwo wozów parowych juz 
się rozwiązało. Takiegoż losu doznały inne towa­
rzystw a, skwapliwie utworgone. Akcyoniści po 
Większej części tracą  szyling na każdym danym 
funcie szterlingu i resztę pieniędzy odbierają.

Donoszą z Portsmouth, iż Lord CocArazze.'Mar­
grabia M aranhao  , napisał list do Pana Dajez, a- 
jenta rządu brezyliyskiego przy dworze angiel­
skim, oświadczając, iż po szczęśliwie przywróco­
nym pokoju między narodami Brezyliyskim i Por­
tugalskim, co było jedynym jego celem objęcia do­
wództwa nad potęgą morską brezyliyską , chce 
te raz  od d. ю  b. m. złożyć takowe dowództwo, i 
dla tego fregata P eranga , stojąca w Spithead , sto­
sować się odtąd będzie do przepisów, jakie od wspo- 
mnionego ajenta odbierze. Po takiem oświadcze­
niu, ajent wydał rozkaz, aby fregata Peranga  u* 
dała się d. 20 b. m. do Rio-Janeiro. Nie podpada 
wątpliwości, iż Lord Cochrane bez zezwolenia rzą­
du brezyliyskiego przybył na tey fregacie do A n ­
glii. Popłynął z Rio-Janeiro , w celu prowadzenia 
woyny z Portugalię, a zdobycie wielu okrętów do­
wodzi, iż mu się dobrze wiodło. Jeden z okrętów 
jego zdobył 90 okrętów kupieckich, 5 okręty wo­
jenne i dwie twierdze przymusił do poddania się, 
lecz żadnego z zabranych okrętów nie prsedano, 
i pieniędzy, pochodzących ze zdobyczy, nie podzie­
lono. Nalegany o to rejent postanowił tylko, aby 
kilka małych summ pieniężnych rozdano w nagro­
dę za gorliwą służbę eskadry Lorda Cochrane. Rse- 
csone okręty i ich ładunki były przez dwa lata za­
pieczętowane, w nadziei zapewne wypadku, któ­
ry  Lorda tego uwolnił od obowiązków względem 
rządu brezyliyskego , a którego się niezwłocznie 
spodziewano , gdy Lord popłynął z M aranhao . 
Bezzasadną jest wiadomość, jakoby rejent okazał 
nieukontentowanie swoje Lordowi Cochrane, i ka­
zał go wymazać z listy oficerów, zostających w służ­
bie jego. Na fregacie Peranga  znajduje się tylko 
i 5o ludzi, między którymi jest 70 portugałczyków; 
lecz osada jey ma bydź uzupełniona.

i wznoszeniu się libera lne j polityki, następująceau-; 
tentyczne szczegóły, wyjęte z Dziennika Times, z 
dnia 19 stycznia 1796, będą zapewne nie cd rżeli 
czy. Liberaliści i psetido-filozofowie sieją nasienie^ 
Wyliczanie więc owoców rewofiioyi w dosyć kró­
tkim obrębie czasu, t. i. dwóch lat, może "więcey
sprawie wrażenia na nieuprzeuconych umysłach, 
aniżeli wszystkie czcze rozumowania. Mieszczę- 
ś l iw i,  którzy straceni byli za wyrokiem rewolu­
cyjnego t ry b u n a łu ,  od jego rozpoczęcia w sier­
pniu 1792 r. do 27 lipca 1794, w dniu wiekopo­
mnym, w którym  Robespierre stracony został, są 
następujący: Maria Aratoineta Królowa F ran c ji .  
X iętmczka Elżbieta siostra zmarłego K ró la — 12 
Xiążąt — 5̂ Xię<niczek — i 4 Margrabiów— 2 M ar­
grabiny — 3 Baronów -— 2З Hrabiów — 6 Hrabin_
3 vice-Hrabióv?— 2 14 Ex-Sz!a- h ty — 12 Kawab rów 
ś. Ludwika — 127 małżonek £x-sz laćhty  i innych —
45 pan-en i kobiet rozłączonych z mężami — 76 
wdów Е х -szlachty i innych—4 Opatów i tyleż Xien
— 2 Konstytuoyynych biskupów — i 4 Mnichów z
różnych zakonów — i 45 Xięży' proboszczów ..i ka­
pelanów — 17 konstytuoyynych Xtęiy— 2З różnych 
zakonników— 2 Marszalków francuzkich— lif M ar­
szałków polnych — 47 Jenerałów, jenerałów poru­
czników i jenerałów brygad — 22 pólkowników i 
podpułkowników— 8 Majorów,— 20 kapitanów i ro t­
m istrzów — 17 Adjutantów skrzyd łow ych— 2 Ad­
mirałów — 1 Kommodor — 8 kapitanów liniowych 
okrętów — 4 i Poruczników z wojska lądowego i 
m arynark i — 7 oficerów a r ty l l e r y i— Ś4 żołnie­
rzy  m a jtk ó w  z gwardyi narodowey — 53 członków 
konwencja narodowcy — 4 członków zgromadzenia 
prawodawczego— 29 członków zgromadzenia kon- 
atytucyynego — 3o merów miast i miasteczek 
— 22 Sędziów 19 Sędziów pokoju — 24 Autorów,
uczonych i redaktorów gazet r -  178 Prezesów Par- 
lamentowych i radców, fiskałow, obrońców sądo­
wych i no tarjuszów  — 106 osób z wyższych stanów
— 12 bankierów— 38 kupców i ajentów — io 5 kom- 
missarsy wojennych i marynarki, krajowych ajen­
t ó w — 166 municypalnych urzędników i obwodo­
wych administratorów, kommissarzów połicyi i t. d.
rachmistrzów , re jestratorów i poborców-_g4l O-
sób rozmaitego stanu i sposobu życia. — To wynosi 
ogulną summę 3774 osoby; naystarszy pomiędzy 
niemi był radca parlamentowy tuluski nazwi­
skiem Dupin , którego zgrzybiały wiek (miał bo­
wiem lat 97) nadaremnie błagał tych szaleńców 600,1
0 litość. Został on stracony i 26 innych radców z te­
goż parlamentu wraz z y4 radcami paryzkiego parla­
mentu. Pomiędzy straconemi najm łodszy  był cz ter­
nastoletni chłopiec nazwiskiem Karol Dubost, któ­
ry  w raz  z swoim oycem i bratem jednego i tegoż 
samego poranku został stracony. W c zasa ch  tych 
okropnych wydarzył się przypadek , że oycićo i 
m atka towarzyszyli na śmierć swojemu dziecięciu, 
a przez dostrzeżenie tak  nazwanych spisków w 
V erdun poszły na rusztowanie pomiędzy innemi 
3 siostry zachwycającey piękności, z których nay-; 
Btarsaa miała niewięcey nad lat 2 6 . Od dnia 27 
lipca do dnia i 5 grudnia 1794 roku prace t ry b u ­
nału były zaszczystne, gdyż w tym  przeciągu cza­
su tylko Reberspierre j około 100 jego wspólni-"' 
ków zostali straconemi; i ła tw o sobie przypomnieć, 
że wkrótce potym sędziowie i przysięgli tego krwi 
chciwego trybunału  doznali losu swoich patronów
1 obrońców.
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(z G a z e t y  L w o w s k i e y ) .
W ychodząoe w Londynie pismo dla ludu, zna­

jome podty tu łem : The John B u li, zawiera pod d„ 
5 września następujący artykuł; „ W p o ś ró d  wiel­
kiego zapału w naszych czasach ku rewolucjom,

T  u R C Y A.
Stam buł dnia  11 październ ika .

(z G azety IParszaw skiey).
Zajęto się teraz  w  M o re i , ważną następują­

cą okolicznością. Dotychczasowa tameczna wła­
dza Wykonawcza 9 usta)e przed nowym rokiem, 
red łu g  konsty tuc ji ,  w ybór nowych rządców, po­
winien się odbyć na powszechnem zgromadzeniu; 
lecz zdaje s ię ,  i i  D y re k c ja  tow arzystw a przyja­
ciół G reckich  w L ondyn ie  s tara się . aby Kondu- 
riotti był Prezesem na następne 5 lat.

Słychać, iz Moreyczykowie podali nowe pro­
pozycje lbrahim ow i Baszy-- G recy  w  N apoli di
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Rom ania  trudnią  się samemi tylko in try g am i, i bozuje^ z calem swojem wojskiem  na równinach

Siać bliskiego przybycia  Lorda  Ccchrane z okrę- senatu Idryysk iago  popłynęła przeciwko nim tre ­
tami i w oyskiem ; tysiączne podobne obietnice, gata angielska.
nada ą wielką przewagą fakcyi Xią*ęcia M aura- List z Tino  pod d. 4 września wyraża, i i  
kordato. “ '  ' rząd grecki dostał znowu z Anglii 200 000 tala-

---------  rów. Ibrahim  basza, opatrzywszy Trypolizzę  w
Od granic tureckich d. 11 listopada. żywność, chce zimować blisko N apoli di Rom ania.

(z te jż e  gazety). Za po w red ział rządowi greckiemu w N apoli d i Ro-
List z K orfu  pod d. I b. m. donosi, iż flotta mania, aby przed nadejściem woyska egiptskie- 

turecko-egiptska przyby ła do portu  Suda  na wy- go ustąpił z miasta, które w przeciwnym razie zni- 
spie Kandyi. Znayduje się na mey 12,000 wo.y- szczy ogniem ^mieczem, 
ska lądowego, w ktorem j 's t  З000 jazdy. Torahim  — D nia  16. —
basza stocz} ł niedaleko Koryntu  bitwę z korpusem W ychodząca w Sm yrnie  gazeta Dostrzegacz
Greckim, którym  dowodził Piemontczyk Costa. Wschodni wystawia zły stan  woyska greckiego, 
poraził go Ibrahim , i samego dowódcę wziął w Składa się ono właściwie z jednego tylko korpusu, wy- 
niewolą. З000 greków uczyniło wycieczkę г M is- nosiącego 600 do 8co ludzi, i zaczynającego się do* 
solungi pod spraw ą Genueńczyka Gassinelli; lecz piero urządzać, a zostającego pod dowództwem pół- 
zostali odparci i CussineUi, wzięty w niewolą tu  kownika Fabvier._ Oficerowie skarżą się, iż nie 
recką, utracił  (jak słychać) życie na szubienicy, pobierają płacy. W  rządzie greckim panuje cią- 

“piszą z Z a n te , iż. na początku października gle zawiać. Tombusi, K onduriotti i syn Bobeliny  
Kolokatroni p-. raził Ibrahinia  baszę , pod M ara - złożyli znaczną summę na powiększenie potęgi 
thonissi, i przymusił go do ucieczki do M istra) morskiey. Wszędzie widać trwogę, i każdy mnie- 
gdzie jest opasany. Listy z P rew ezy  ped d. 6 pa- ma у» i i  Grecya zginęła. Rząd pokrzepił nadzieje 
ździermka, donoszą o układzie między kapitanem wiadomością, k tórą  miał odebrać, iż lord Cochra- 
bas.-ą i M ehem ttem  Alyrn  , baszą Egiptu. Porta  ne przybędzie do Grecy!, i źe przyjaciele greków 
obiecuje baszy Egiptu wynagrodzić wszystkie s tra- posłali jenerała Lallem nnd  do Ameryki, celem u- 
ty na morzu. Dnia 3 października T u rcy  rzucili zbrojenia 2 fregat dla greków. Ludzie rozsądni 
list w bat ery ą M issolungi; oświadczyli w nim chęć nie wierzą temu.
rozmówienia się z Jenerałami Greckiemi. Odpisa- Gazety greckie twierdzą, iż Sułtan rozgnie-
li Grecy, i i  tylko trzym ano  oręż w ręku  mówią wany na kapitana baszę za to, iż zaniechał oblę- 
z Turkami: Dnia 7 października K araiskaki ude- żenią M issolungi ze strony morza, kazał zabrać 
rzył na T urków  w K aravasada , i zniszczył ta -  cały jego majątek na skarb, i ze kapitan basza miał 
meczne ich składy. Słychać, iż M iau lis  zatopio- się schronić do A lg ieru . Jenerał Gura domagał 
nemi okrętam i zamknął port A lexandry i. Rząd się od rządu greckiego instruktorów i potrzebnych 
Grecki dał na własność północnym Amerykanom środków do urządzenia korpusu swego na sposób 
małą wyspę Aussa przy Paros. europejski.

— Dnia  12 — List z Tryestu  donosi, iż przy flocie turecko-
Donoszą z Kor fu :  „Interessa Greków idą co- egiptskiey zna jdu je  się i 5 s tatków palnych i 2 

raz gerzey. Ibrahim  basza oblega N apoli di M a i-  s tatki parowe. Każdy kapitan okrę tow y, k tóry- 
vasia  , i s łychić , iż część woyska posiłkowego, by okręt nieprzyjacielski spalił lub zatopił, dosta- 
przybyła juz z Egiptu do Modon , dokąd między nie 1000 piastrów nagrody, a kapitan basza, jeśli 
i mierni zawinąć miały dwa okrę ty  pod banderą szczęśliwie z flotą i woyskiem przybędzie do Mo- 
angielską z końmi. Niedawno korsarze greccy rei, otrzyma 100,000 piastrów w podarunku. W sp o -  
utracili piękną zdobycz. O krę t kupiecki angielski mniona fłó>a wypłynęła d. 3o września z А іеха п - 
płynął z A le ia n d ry i ; znajdow ało  się na nim dryi. 4ooo woyska egiptskiego przybyło do Suda  
600,000 piastrów r które miały bydź oddane pod na wyspie K a n d y i , a  o k rę ty  greckie nie mogły 
rozporządzenie Jbrahima  baszy. D w a okrę ty  przeszkodzić żegludze.
greckie zatrzymały ów okrę t , i kap itan a  jego ---------------
do siebie wezwały. Przybywszy kapitan oświad- H i s z p A n i j A.
czył , iż na okręcie jego jest tylko trocha towa- M a d ry t d. 5 listopada1
rów małey wartości. Chcieli grecy przetrząsać (z G a z e t y  W arszaw skiej).
okręt, i tym  celem wysłali s ta tek  z kilku ludźmi; Słychać, iż F r a n c ja  domaga się Zapłacenia
lecz podróżni tu rcy , będący na okręc ie ,  widząc 45 milionów realów. Pan Z ea  bawi t u  ciągle , i
przybywających greków, 's trze lil i  do nich , i je- w domu jego zgromadza się wielu urzędników
dnego zabih, a 3 ranili. G recy zatopili ów okręt dworskich zkąd wnoszą , iż niełaska tego mini-
ze wszjstkiemi lu d ź m i; jednego tylko tu rk a  i 3 stra nie długo potrwa.
albańczyków wyciagniono z wody, i z Kapitanem Od czasu, jak Xiążę In fa n ta d o  objął urząd
zaprowadzonó do Ń apoli di R om ania  , gdzie do- pierwszego m in is t ra , duch umiarkowania panuje 
piero z papierów dowiedziano się, jaki skarb znay- we wszystkich wydziałach rządowych; 
dował się na owym okręcie „

Eskadra amerykańska, złożona z okrętu li ni j owe­
go, mającego io4 dział, fregaty i 2 b ry g i ,  w y ­
sadziwszy w Sm yrnie  jeneralnego Konsula , któ­
rego tam  dobrze przyjęto, zna jdow ała  się d. 17 
w rześnia w zatoce N apoli di R o m a n ia »

— D nia  i i .  —

N i e m c y :
M onachium  d. 16 listopada.

(z G azety W arszaw skiej).
W  dniach 10 i 11 b. m. odprawiły się znowu 

pod przewodnictwem Króla Jmci narady, wzglę­
dem zaprowadzenia oszczędności, k tó rą  zaczęto

F lo ta  grecka, złożona ze 4o okrętów, k rąży  od wydatków dworskich. Zmnieyszono liczbę koni o 
między Cerigo i t o p  M a lin , i czeka*na fłottę E - 200; zniesiono tea tr  opery w ło sk ie j , który  prze- 
giptską , która wypłynęła z A lexandryi. Ań mi- szłó 45,000 złotych ryńskich rocznie kosztował, 
ra ł  M iaulis  zostawił 8 okrętów pod M isso lung i Słychać oraz o zm niejszeniu częściami wydat- 
dla zapewnienia związku tey  tw ierdzy z morzem, ków na kuchnią dworską, piwnicę, cukiernią i t. d.

W  Sm yrn ie  był znowu d. 21 października o- Gdy Królowa,wdowa,wyjeżdżała z N ym phen-
kropny pożar; spaliło się przeszło 1Ś00 domow. burga do stolicy t u t e j s z e j ,  wszyscy tameczni słu- 

— D m a ^ ib . —  źący zamkowi, roniąc łzy, stali w  przedpokojach.
U rzędnik grecki D rizias  popłynął dnia 10 Monarchini, rozrzewniona tym  dowodem wierności 

września z Syra  do M iconi dla ułatwienia spo- i przywiązania, raczyła każdego z nich obdarzyć 
rów między mikończykami i ipsaryotami o podział pieniędzmi. Osoby wyższego stopnia, należące do 
zdobyczy na morzu. Listy z Rumelii donoszą, iż wspomnionego zamku , o trzym ały kosztowne pc- 
tu rcy  stoją ciągle w Salona, i pomimo klęsk trzy-  darunki na pamiątkę, 
mają M issulungę w oblężeniu. Ibrahim  basza o- _________ _

н ) i (



Od brzegów Menu dnia  Yg listopada,
(z tey ie  gazety).

Odebrane w Frankforcie  nad Alenem  listy z 
M onachium , zawierają wiadomość, potrzebująca je­
szcze potwierdzenia , iż Król Jmć Bawarski skas- 
sował gwardyą swoję, i z kiryssyerów gwardyi u- 
tw orzył pierwszy półk liniowy kiryssyerów, a 
* gwardyi pieszey dwa półki liniowe grenadyerów.

W  Ł O C H  Y.
R z y m  dnia  5 listopada,

[ z  G azety W arszaw skiey)
„ , Zdrow ie Oyca ś, coraz się polepsz^. Może 
juz odprawiać mszą s. czytany w kaplicy swcjey, 
i przez większą część dnia nie leży w łóżku.

Przybył tu Hrabia P a h lin , który długo był 
posłem szwedzkim przy Porcie ottomańskiey. 
Przybywają tu cięgle artyści z różnych kra ów  
niemieckich; z Anglii jest blisko 3o , k tórzy mają 
własną szkołę, u trzym yw aną ze składek prywa­
tnych. Xiążę Devonshire i Pan W a rk in  W yn-  
ne  dali tym celem po 100 funtów szterl.

Od granic włoskich dnia  9 listopada. 
(z\teyze gazety).

, . . w kraju Papiezkim, jako też w Neapoli- 
tanskim, powściągniono rozboje, które dłogo trwa- 
ly .  Pochwytano lub pozabijano zbrodniarzy, i go­
ścińce są teraz bezpieczne.

Wiadomość, iż Jenerał Neapolitański Rossę• 
roi ma weyść w służbę grecką , sprawiła wraże­
nie : znane są bowiem jego talenta wojskowe, 
czynność i odwaga. Neapolitańczykowie, wygnani 
2 o jczyzny swojey, walczyć będą w szeregach 
greckich pod dowództwem jego.

. _9 d dnia 1 b * m * powiewa w Genui chorą­
giew Konsula Cesarza Marokańskiego Abderąhm an- 
B en  - Hischan ,  który kupca tamecznego Modona 
mianował Jeneralnym Konsulem w Królestwie Sar- 
dynskiem.

D A N I J A.
K openhaga dnia  8 listopada .
(* G azety W arszawskiey).

щ W  zeszłym roku w rocznicę urodzin Króla 
Założone towarzystwo badaczów północnej staro- 
źytnosci liczy już 129 członków. W  kraju liczy 
5 honorowych członków, to jest taynego ministra 
Stanu Aaaa, taynego konferencyjnego r^dcę Bulów  
iszam be iana  jenerała majora Bulów, a za granicą 
P . W alter bkott, barona de la  M ott Poucpie i  pro- 
xesora KjrriitcT*

W  przyszłym roku obchodzona bydź ma u- 
roczyscie w  całym kraju: tysiączna rocznica Łzapro­
wadzenia w Danii w iary  chrzesoiańskity.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
W y sp a ,  która na przyszłość tworzyć ma po- 

kolenie nowey Izraelitów osady, teraz Ararat, do- 
tąd  Tonawanda  , leży kilka mil od B uffa lo  przv 
nysom rzeki N iagary . Rząd północno Amery­
kański uznał niepodległość „Rządu Judei“ i wziął 
go pod swoję opiekę. W ielka łslandya, nowe po- 
koieme zamierzoney Izraelitów politycznej niepo- 
diegłosd, wynosi 12 mil długości i 7 do 8 mil sze­
rokości. W yspa  ta  obeymuje 17.000 morgów tłu- 
*1*У, 1 urodzayney ziemi, ma wyborne położenie 
dla handlu, 1 może z czasem bydź znacznem han- 
dlowem miastem w nowym świecie.

_  Utworzone w Paryżu w roku 1780 towa­
rzystw o, wspierające ubogich chorych, wydało od 
roku  1801 do 1824 2 miliony 682,454 franków, u- 
trzym yw ało  3? ,545 chorych, i rozdało 16 milio-

Czas obserwacyi.
Obeerwacy. Id. = ig„d2. 6 z rana;

meteorologia V  , ________
czne, I

Wysokość Barom.
37 cal. 8,8 łw. Ц- Z  
27 — ю;0 — |  +

Wys. Ther.
1 stopni,

0,5 — —
Fćłn. ^Zachód, 
fćln. Zschod.

^Odmianą w powiel. 
Pochmurno 
Pochmurno

? о „ о Іо п °  І М і е ё о ^ Ь е ^ ога
' , y  Bucharski R zeczyw isty  R adęa Stanu £ K ą w a l,r

№ B r u t a l n i  g e d a h fiy  i.

tiow  65o,997 pofoyi sitipjr. Margrabia Pastorał jest 
vice-prezesem tego towarzystwa. Urząd prezesa 
wakuje od śmierci Xiąźęcia Berry. Naymniey-- 
sza składka wynosi rocznie 5o franków.

-— Dnia 1 listopada podali emigranci n ,7 5 ó  
roszczeń o wynagrodzenie do prefektów, a dyre­
ktorowie dóbr narodowych w departamentach wy­
gotowali 92І6 wykazów (borderaux). Z  tych w y­
kazów 4, io 3 opatrzonych wszelkiemi dowodami 
podano do ministeryum skarbu i z tegó i,35q po 
uprzedniem rozpoznaniu przesłano kom mis yi wy- 
nagradzająceу . Takow a przyjęła z tego 945, któ- 
re  wynosiły 46,863,o3o fr. 39 cent., z czego posła- 
la kommissya do ministeryum skarbu 819 i ogłosi­
ła stronom. # Upoważniono już 345 przyjąć do w pi­
su, lecz właściciele musieli wprzód oświadczyć, iż 
nie przedsięwezmą żadnych kroków prawnych.
, — Pewne pismo miesięczne francuzkie nau­
kowe mówi: „M amy pew ną wiadomość, że epide­
m ia ospy, panująca w P a ryżu , nie jest, jak powszc- 
chnie sądzą, samem wy bu chnieniem z w yczayney 
ospy dzieoinney czyli ѵагісеііу. Znakom ici leka­
rze uznali, iż to jest varioloiday Swemi symptoma- 
tanu  1 skutkami odróżniająca się, k tó re j  zjawienie 
się w Uuropie, zdaje się pochodzić z częstego związ- 

u anglików i amerykanów z owemi окоіісадіі» 
gdzie od niepamiętnych czasów liczą dziew ięć róż­
nych  rodzajów ospy dziecinnej. Choroba ta  w k ra­
dła sięe do naypierwszego z zakładów stolicy: po­
nieważ zas wszyscy, którzy tam  mieszkają, mają 
ospę szczepioną, mepodlega wątpliwości, iz jakie! 
kol wiek mogłyby być postępy zarazy, nie potrze­
ba się żadnych złych skutków obawiać. Przeci­
wnie wdarcie się tey  choroby mogłoby być s tra -  
szne, gdyby się rozszerzała między ludźmi, k tórzy 
me mając ospy szczepionej,  musieliby uledz zło­
śliwości varioloidy , bez żadnego ulżenia. Niebez­
pieczny byłby błąd, gdyby się spodziewano, źe zi­
mna pora roku wstrzym a tę chorobę; przykład 
H am burga  dowodzi, i i  ostrość zirny nie zm n ie j­
sza bynaymmey jey gwałtowności.
, ^ an W ilson, jeden z tych cfficerów, którzy

się razem z Karolem M ’C arthy, do niewoli Ashan- 
teow  dostali, u trzym aw szy się przy życiu , i za 
pośrednictwem Konsula Hollenderskiegc, w E lm ie  
wolność odzyskawszy, przed kilku dniami wrócił 
do Angin. Powiada on ,e że nieszczęśliwemu jene­
rałowi M  C arthy  1 jego officerom , żywcem ścia- 
gmęto skórę, a gdy powolna śmierć, nayckropniey- 
sze ich męki zakończyła, powydzierano wszystkim 
serca, 1 częstowano niemi wszystkich naczelników

dzikiey6 radoici. У *  Z)edli Wiród ckl ^ kó"
. . .  ~  ™  bndyńskiem  archiw um  krajnwem zna­
leziono tłumaczenie dzieła Boecyusza de ConsoW.
t ° Z i  PrZ6Z Kr,° ioWS JSUbitt* Jest Po w ,ększey 
części pisane własną ręka  tey  Królówey, i „ sz e -

.zac,.'0«’ana jest miara wierszów o ry .  
g oałnych, tak, iz tłumaczenie iest bardziey wier-
пеѴ, Ч а т , у 1!-Р , , к п е т ’ =odo poezji. Znalezione 
oraz kilka listów, przekonywających o prawdziwo-

' 8 °  szanownego rękopismu , który  wkrótce 
zapewne będzie podany do druku. W  tymże ar-
w ѵГѵиГ  y alCZ10Ta li3t' w k tó rym  sławny Robin  Wyzywa Xięcia M ontrose na pojedynek.
т r r . K aPltan F°rrest przywiózł z М ехуки  do 
'« m a jk i  rożne csob iwości, a między niemi krze­
sło z poręczami, pięknie zrobione, które miało na­
leżeć do M nnteeum a, i dwa popiersia z białego mar- 
m u ru ,  znalezione w dawnym zamku, gdzie, iafc

Ъ Ѵ 'ГіІ'м ТХ^ 1*podezas ŵ d~
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  IN . 1 З 9 .

W iln o  dnia  s 5 listopada v. s. 1826 R oku.

i  lMzey podpisany  L u d w ik  M odrzew ski,  
niegdy U rodzonych  Adama i Zofii z R ząźew skich  
M odrzew sk ich ' m ałżonków  syn, niegdy U rodzo­
nego Sebas tyana  R zążew skiego  w nuk, zaś nie- 
gdy U rodzonego P a w ła  R zążew sk iego  p ra w n u k ,  
a niegdy U rodzoney  Zofii z R adzikow skich , 
niegdy Urodzonego P io t r a  R zążew sk iego  m a ł­
żonki, zaś niegdy Jana |A ngierskit 'go  d ó b r  Z ien i-  
szkow cow  w pow iec ie  L a ty czo w sk im , a W o je ­
w ó d z tw ie  Podolskim lezących dziedzica, bezpo­
to m n ie  z tego św ia ta  zeszłego siostry  p r z y r o ­
dnicy p ra p ra w n u k ,  n in ie js z y m  w im ien iu  tak  
swym, jjako i współ snkcesso iów  sw ych, zapo­
biegając, całości p ra w  sw oich  i w spół sukce­
sorów  do dóbr Z ien iszkow iec  w powiecie L a ty ­
czowskim a W ojew  ództw ie  Podolskim położo­
nych i s łużących , a w czasie sw oim  złożyć i 
okazać m iariych  ośw iadcza ; iź process przez  
zm arłego m egdy S ebas tyana  R zążew skiego  p o d ­
pisanego dziada z W .  A n ton im  P e rźy ń sk im , o 
n iepraw ne dóbr Z ien iszkow ic  nabycie^ i onych 
posiadanie, oraz o skasow anie  tegoż nabyc ia  i 
oddania dóbr v*raz z p o ży tk am i z tychże  p rzez  
ni "go p ob ie ranem i w t ry b u n a le  L u b e lsk im  ro z ­
poczęty 1 toczony , a śm ierc ią  tak  dziada S eb a ­
styana R ydzew skiego, jako też oświadczającego 
r,nitki i in n y ch  w spó ł  sukceseorów  dó dó b r po 
Jan ie  AngiefsKim p ra w a  swoje m ających , p rz e r ­
w any z sukcessoram i A n ton iego  P erzy  ńskiego 
dóbr tychże Z ien iszkow ic posiadaczam i, albo 
od nich w p ra w a c h  zostającem i osobam i, tak
0 dziedzictwo ta k o w y c h ,  jako też  i o w sze l­
kie z tychże dóbr Z ien iszkow ic od czasu n ie ­
praw nego nabycia onych  p o b ie ran e  poży tk i i 
dochody, m em niey  o z w ró t  t a k o w y c h  ożyw iać
1 kon tynuow ać będzie, aby spraw a ta k o w a  ile 
zadawniona upadku  n iedoznaw ała ,  n in ie js z y m  
przez G aze tę  K u ry  e ra  L itew sk iego , iżby r z e ­
czonych dó b r posiadaczó w w iadom ości doszło, 
donosi. D an  w Mieście W o je w ó d z tw a  P od la­
skiego Siedlcach. D n ia  1 lis topada i 8 s 5 roku .

L u d w ik  M odrżew ski.
P ozw olono  d ru k o w ać .  W iln o  d. s 3 l is topada 

i 8 i*5 r . , C e n z o r ,  Radzca K olleg ia lny  S.ymon 
Żukowski.

1. Sąd T a x a to r s k o  - E x d y  w izorsk i,  d e k r e ­
tem  rem issyynym  Sądu Z iem skiego  p o w ia tu  
Słonimskiego v ro k u  te ra żn iey szy m  1826 m ie ­
siąca 8 b ra  1 g dnia zapad łym , na rozdzia ł  dóbr 
Mołowid w pow iecie S łonim skim  po łożonych , a 
do a k to rs tw a  W W . M ichała i sukcessorow  ze ­
szłego Józefa K ie rsn o w sk ich  należnych , p rz e ­
znaczony , w dn iu  5 g b ia  jako w te rm in ie  do 
pierw szego zjazdu  w sk a z a n y  m, ad fundtim fol­
w arku a t ty n en cy o n a ln eg o  A łex an d ro w a  zjecha­
wszy, p rz y  z a ła tw ien iu  innych  a k c e s s o r j j  nych  
kw estyow  i c z y n n o śc i ,  w y ro k ie m  ewtiim w 
dniu 6 mc» gbr.a z a s z ły m , k o m p o rtac y ą  tak  
na W  W . K iersnow  skich d łu ż n ik a c h , n a  cel 
wyjaśnienia m assy fu.idtiszu pod konkurs  od­
danego, jako te ż  fia ich  k re d y to rach  i p re te n -  
sorach, w sze lk ich  p ap ie ró w  ogół d eb itó w  w y ­
świecić zdo lnych , n a d z ie ń  8 january i 1826 ro ­
ku do K an ce l la ry i  Z iem skiey  Słonim. t a k  na 
staw ających  jako i n ies ław a jących  , pod  w ina­

mi s p rz e c iw ie m tw a  u z n a ł  i nakazał.  P o  spe ł­
nieniu k t ó r e j  zjazd p o w tó rn y  i os tateczny do 
majątku M o ło w id , d la  ukończenia  całego F  » 
dywizyi dzie ła ,  na dzień iszy  m aja tegoż 1826 
roku zad e te rm in o w a ł,  i o tym  w szystk ich  p re -  
lensow i k re d y tó w  W  W . K iersnow skich  p rzez  
t rzy k ro tn ą  aw izacy ą  K u ry e fa  L i te w .  w cze­
śnie zaw iadam iając , że w s tosunek  rem issy  na  
n iep rzychodzącyd i  po  satysfakcyą am issyą ro z ­
ciągnie ostrzega. D a t  1825 r o k u  m iesiąca 
gbra i 5 dnia.

P re z y d e n t  E x d y w . Jozefa t  L ip sk i .  
Sędzia  Ziemski S łonim ski iĘx, Ignacy R ahoza .

A dam  S o L ty tk .  E x d y w izo r .  S. 
W in c e n ty  R odziew icz  E x d y w . R e jen t ,

1. Sąd Z jazdow y, rozb ió r  na  m a ją tk u  ЛѴ. 
K az im ie rza  Głębockiego R. S. O . w  dobrach  wsi 
R iełaszow ie  w G obern ii  W o ły ń sk iey  , P o w ie ­
cie O s trogsk im  leżących, z mocy r e z o lu c j i  w  
Sądzie C y w iln y m  W ołyńsk im  dnia чЗ fe b ru a -  
ry i  1821 ro k u  w ypadłey , dó kończenia  o s ta ­
tecznego  s p ra w y  p rz ezn a czo n y , m ając sobie 
z ro b io n e  p rzedstaw ien ie  od W ierzyc ie lsk iego  
P ro k u ra to r a  U r. S tan is ław a Różyckiego, iż n ie­
k tó rz y  Dębi Loro wie massowi , jako t o :  W  W . 
M icha ł  X iąd z  i Jan w  Cywilnym s tan ie  będący 
Ł om niccy , b ra c ia ,K o n s ta n ty  C hodakow ski,  po- 
pozosta ła  i Sukcessorow ie niegdy W . S a m u e ­
la G o l tz a  , Sukcessorow ie  niegdy W .  W o y -  
ciecha K re tz m e ra ,  a w o s ta tk u  W . Jan  K a n ty  
R ynkiew icz  i  JVV. Jó z e f  A ugust  G ra f  Ih ń sk i  
Senator Im p ery i  i K ,  pom im o zap o zw ó w  po 
n ich  w ydanych , nie p rzychodząc ,  zw łok i zn a -  
czney s ta ją  się p rzy czy n ą  • dla zapobieżenia  
c z e m u , aby te rm in  os ta teczny  , dla s taw ien ia  
się i odpow iadania pod  ry g o rem  zaoczuości i 
upadkiem  w by d i  m ogących z ich  s trony  o b ro ­
n a c h ,  został naznaczony i p rzez  G a ze ty  ob­
wieszczony prosił .  N a skutek czego , kiedy 
przy  lim icie  na  g runcie  wsi R ie łaszow a dnia 
2 5 s ep tem b ra  idącego 1826 ro k u  głoszoney, 
nastąpiło  żądania  pow yższego rozw iązan ie ,  k tó ­
rym  dzień  10 g rudn ia  jednegoż 1826 ro k u  do 
ostatecznego s taw ien ia  się i odpow iadan ia  
n a  zaroszczenia  p rzez  k o n k u rso w ą  massę do 
D ebito row  W .  K a z im ie rza  G łębockiego p ro ­
stow ane, jes t  już pod u p ad k iem  w  sp ra w ie  i  
rygorem  zaocznego zd ecy d o w an ia  przynieść się 
m ianych  p r e te n s j i  m assow ych oznaczony. D la  
tey  więc p rzy czy n y  Sąd z jazd o w y  o ty m  co 
w y m k n ęło  in te re ssow ane  osoby obwieszcza* 
D an  w O s t ro g u  na  śessyi Sądow ey  dnia s 5 o -  
k to b ra  1826 ro k u .

Sędzia Z iem . P t t u  O strogskiego Kazi* 
m ierz  Szczepkowski.

2 O św iadczen ie  Im ien iem  K a m e r ju n k ra  
D w o r u  J E G O  1M P E R A T O R S K I E Y  M O ŚCI 
S tan is ław a H rab iego  T y szk iew icza  w  rzecz y  
n a s tę p n e j :

Po z e jś c iu  z tego  św ia ta  cy ca  ośw iadcza­
jącego się Jen e ra ła  W o y sk  Pol. Jan u sz a  H r a ­
biego T yszk iew icza  ro zw ażo n y  s tan  pozos ta ­
łych  in teressow , w sk azy w ał jedyny środek o - 
sw obodzenia się od p ro c e s s o w , i  ochron ien ia



części dla sukcessorów, całą massę funduszów 
oddać pod ro zb io r  jego w ierzy, ielom, od k tó ­
ry c h  pozostałość była w idokiem  jego dzieci.
W  ty m  rzeczy  położeniu po tom stw o zeszLgo 
Janusza  T y szk iew icza  jako ;toj oświadczający 
się*Stanisław  syn , A nna w aamęściu K o ś t ia l -  

owska M arszał. i Zufija d u ś  Hrzeciszewska 
iyi •-S iatkow a córki, op iera jąc jedyną nadzieją 
na pozostałości dzielić się z czasem , w edług  
przepisanego  u s taw a m i wzglądem  braci i sióstr 
s topnia  sukcessyi, byłyby o b o w iąz an e ,  lecz o- 
sw iadcza jącys ią  S tan is ław  T yszk iew icz  spo­
strzegając, ze z pow odu  przew lekającej’ się eX- 
dyw izy i narasta ją  znaczne p rocen ta  , i  przez
ponoszące s .ą  liczne w ydatk i na u trzy m an ia  o-
ney  uszczupla się M essa m ają tków  tak, ze p o ­
zostałość od ro zb io ru  w ierzycie li  w czw artey  
części na siostry przypadająca zbyt m aty dla 
n ich  Wskazywała fundusz; w takim  razie o św iad ­
czający się przenosząc los s io . t r  nad własne 
dobro, zgodził sną na to aby cne całcsc nazna­
czonych posagów osiągnęły, i zobovviązał И . 
W iktu ra  Sug ietty  aby opuszczając w idoki,  i do­
b ro  moje, dla sióstr losu metam owal: k tó re  do­
św iadczając takley  powolności , i c h a r ,  pos ta­
now iły  b r a tu  wywdzięczyć się, a  to koleją n a ­
s tępną ,  że jeżeli z exdyw ,zy i o trzy m a ją  ży ­
czono sobie p o sag i , w ówczas p rz y rze k ły  do­
ży w o tn ią  pensyą po kilka tysięcy zł. poi. c o ­
roczn ie  b ra tu  w ypłacać , a po „ayd łuzszym  ży­
ciu matki D obrodziki Eufrozyny Hr&bini T y sz -  
k iew iczow ey  jak,by fundusz z p ra w a  n a tu ry  
na  ich schedy p rzypadał,  zrzec się na b ra ta  o- 
bow iązaty  się, i zrcibić go jedynym tak  t u J i o -  
mPgo jako i n ie ruchom ego m ajątku  s u k c e s o ­
rem  postanow iły . Po prom ulgacie dekre tu  Są­
d u  taxa to rsko  exdyw izorskiego Srzedmckiego 
siostra  Anna z T yszk iew iczów  K ościa łkow ska 
i Zofija T y szk iew iczów oa , widząc że los ich z 
w y ro k u  rozb io row ego  jest us ta lony  , a  b ra tu  
nic praw ie  me pozostało, słodząc zalym  nadzieją 
sm utny  stan  jego, i w yw iązując  się z pod p r a ­
w a  anpelacyynego przys tąp iły  do spełnienia 
obow iązku  dobrowolnie przedsięw ziętego, lecz 
oświadczający się pom imo swey k ry ty c z n e j  
nozycyi , chcąc okazać n ie in teressow any d o ­
wód przyw iązan ia ,  me przyją ł od sm str  p rz y ­
rz e c z o n e j  pensyi , ale żeby miec chuc w 
nas tęps tw ie  s t ra ty  sobie w ynagrodzone , na  
ufności w zględów  m a t k i , m  k tóre  v leczme 
s ta ra ł  się zasługiwać , fprzyiął zrzeczny  d o ­
k u m en t  wydający s*ę , w ro k u  1818 mca a u -  
ousta  11 dnia przez obie siostry podpisany , 1 
św iadectw em  p ieczętarzy  s tw ie rd zo n y ,  a w , 8 , 9
ro k u  m ca 8bra 4 dnia  w ak tach  Z iem . 1 tu 
Szaw elskiego in g ro s s o w a ł , p rzyznan ie  tak o w e­
go dok u m en tu  m e czyniono z racy i rożnych  u- 
w ag  na stosunki k red y lo ro w , a szczególnie zę­
by 8 n ieobrazić  względów  m atk i ; dopełn ien ie  
tey  formalności zostaw ,ły  siostry do pory  swo­
b o d n ie j s z e j  , spodziewając s,ę zm n,ec,h >bn >e 
k red y to ro w ie  jako zadow olniem  , zyczyc będą 
zaw arc ia  z b ra te m  u g o d y ;  udzie lm e drug.ro 
d o k u m en tem  w  tey że  dacie w  ro k u  , 8 , 8  a u ­
gusta  11 dn ia  w y d an y m  a w  1 8 .9  8 b ra  4 d. 
w  Ziem. Szaw elsk im  ak ty k o w an y m , A nna K o- 
śc iałkow ska i Zofija T y szk iew iczó w o a  siostry  
rodzone  odstąp iły  na pow ró t  b ra tu  S tan is ław o- 
Yfi T y szk iew iczo w i sum m ę w sru n k o w ie  do zy- 
cia K la rz e  W is łouohow ey  z a p is a n e j ,  na  da-  
ro w n y m  zapisie zeszłego I W .  R efe ren d a rza  H r a -

b i W in cen teg o  T y szk iew icza  na  sto tysięcy  zL  
poi. dla S tan is ław a  T y szk iew icza  w ydanym , 
w yrok iem  Sądu E x dyw izorsk iegb  dla sióstr zo« 
s taw ioney  i pow yższym  d o k u m en tem  do o św iad ­
czającego się b ra ta  p ow róconey  , póżniey gdy 
k re d y to ro w ie  zeszłego Jan u sz a  ly s z k ie w ic z a  
w ezw ali  oświadczającego się do ugody, siostry  
o t e m  uw iadom ione ,  rów nież  zażądały  aby b ra t  
onym  w ydał kw ie tacyą ,  i na udow odnien ie  swo- 
jey s ta łey  wdzięczności po w tó rn ie  w ro k u  1822 
m ca ap ry ia  i5  dnia- podobnież z podpisami rą k  
swoich, i  św iadec tw em  p ieczę tarzy ,  o raz  w  do­
pełnienie należytey  formalności powagą p o d p i­
su naznaczonych  przez  dw orzańską  op iekę  s io ­
s t ro m  Opiekunów u tw ie r d z o n y , i do stolicy 
p rzes łany  b ra tu  k tó ry  d la  w ażnych  in te re sso w  
lat kilka w  St. P e te r s b u rg u  zostaje , i n iew iado­
m y jego do sw ey G u b e rn i i  p o w ró t  , zm it ię za  
ko m m u n ik acy ą  z rodzeńs tw em  , dla d o p e łn ie ­
nia o n em u  przy  św iadkach  godnych  w ia ry  , i 
listami u ręczonego  p rzyznan ia ,  w po wyż w y ­
rażonym  dokum encie  p rzez  siostry  w roku 1822 
w ydanym : na wszelki p rzypadek  ośw iadczający 
się dla u p ra w n ien ia  sw y ch  zapisów  wszedł z 
prośbą do Rządzącego  S en a tu ,  i w ro k u  1825 
o k iob ra  8 dnia za  rezo lu cy ą  O b e r  P ro k u ro ra  
do dzie ł M e try k  przy 5 cim D ep a r tam en c ie  R z ą ­
dzącego  S en a tu  do ak t  w n ió s ł ,  gdy te ra z  od 
osob godnych w iary  zostaję zap ew nionym , że 
m a tk a  D obrodz ika  wie o naśzych fam iliynych  
uk ładach , i że w tym  nic sprzecznym  jey w y .  
R i  nie u w a ża ,  co jest w y m ia re m  sp raw ied li­
wości: po za w arc iu  ugody Z k red y to ram i,  gdy 
już nie jes t  sek re tem  dla m atk i nasza czynność, 
ośw iadczający się nie m a dziś pow odow  z d z ia ­
ła ń  m ora lnych  czynić dalszey ta jem nicy  , o -  
w szem  dla należytego  bezp ieczeństw a ośw iad ­
cz jący czuje aię bydź obow iązanym , objawić 
pow yższe zapisy przez ak tykacyą  i ingcossacyą 
do xiąg  pod w iadom ością N ayw yższey  K ra ju  
ju ryzdykcy i  zos ta jących  u p ra w n io n e  , i p rze to  
przez  publiczną gazetę one ogłaszaj a ró w n ież  
ty m  ośw iadczeniem  pragnie udow odnić J W .  
m atce  D obrodzice, że w u k ład ach  m iędzy có r­
kam i a synem  nie było  nic względem  jey w y ­
kraczającego, że b ynaym niey  nie ścieśnialiśmy 
przez  to jey p r a w a ,  i woli, a zostaw iono ty l ­
ko b ra tu  po jey day Boże n a jd łu ższy m  życiu 
widok pew ności, o p a r te y  na  szczerym  w e w zglę­
dach  m atk i  zaufaniu.

P ozw olono  d ru k o w ać ,  19 l is topada 1826 г. 
C e n z o r ,  R ad zca  K olleg ia lny  Sym on Ż ukow ski

2. W  d ru k a rn i  $ X X .  M issyonarzów  przy  
kościele ś. K az im ie rza ,  w yszło  z d ru k u  nowe 
dzieło  pod ty tu łe m \  H is to ry a  p o czą tk u  i po- 
s tępów  poezyi w ro z m a i ty c h  jey rodzajach  , z 
francuzkiego  iia polski język  przełożone przez 
A. J. Ju rkow skiego . C ena  е х е т р іа г л а  z ło ­
ty c h  polskich dwa.

M ożna  tego dzieła  dostać w  teyże d ru k a r ­
ni X X .  M issyonarzów , w x ięgarm ach  P P .  Z a­
w adzkiego  i Morica, o raz  w R edakcyi K u ry e -  
r a  L itew sk ieg o .  W i ln o  d. 2 1 lis topada 1826 r..

W o ln o  drukować dnia 21 listopada 1826 roku 
Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.
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